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Czwartek dnia 23 Października 1919 roku. 


PRENUMERATA MIEJSCOWA WYNOSI | Redakcja przyjmuje interesantów codziennie || === CENA OGZUSZEN SR 
NUME E : od godziny 10—3 po. południu. Pierwsza strona za wiersz jednoszpaltowy lub jego miejsce 
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Óyłoszesia do „Kurjera Częstochowskiego“ pochodzące wprost od firm i biur ogłoszeniowych w Warszawie załatwia wyłączuie Ceatrałtną 
Administracja Ogłoszeń Polskiej Prasy Prowincjonainej Warszawa Zgoda M I. 


Niniejszym podajemy do wiadomości | Z największej w świecie 
że w ostatnich dniach otrzymane 10 TURA Swe |. wytwórni JET 


-sze monumentalne arcydzieło Kalifc $ 
kinematograficzne w Kalifór nj! 


2 E 

potężna tragedję dziejowa w 8 wielk, aktach, z prologiem i epilogiem współczesnym, z głośną z talentu i urody primadonną a 
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w roli głównej 


powierzyliśmy dla pokazów w Częstochowie 
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PREMJERA w sobotę 25 b.m., 
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Z poważaniem 


Biuro kinematograficznie y SFINKS“ 
w Warszawie. 


( UWAGA: Ze względu na wykonanie techniczne, na wystawę, której koszt wyniósł kilkanaście miljonów 
dolarów, na stu tysięczne tłumy, biorące udział w odtworzeniu wielkich wojen średniowiecznych, Ra or OPOSEŃ 
zgłos i talent odtwórców głównych postaci, fenomenalny ten obraz jest arcydziełem, jakiego kino dotych- PRE, 
czas nie wyświetlało, oraz niezbiten potwierdzeniem zdania fachowców, że AMERYRA zdobyła niezwycię- ah 


żony rekord w technice kinematograficznej. zde 
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Kiedy Bonaparte gromił watahy a- 
_ rabskie w Egipcie, przeciwnicy jego po- 
 tajemnie odwołali wszystkie okręty Z 
= portu ałeksandryjskiego, chcąc w ten 
= sposób odciąć gwałtownego Korsykanina 
_ od Francji i na obcym lądzie skazać je- 
go genjusz na wyczerpanie. 
= O Alci pewnego dnia zawinął do portu 
- francuskiego na morzu śródziemnym 
_ zwykły okręt handlowy, Z którego ku 
- zdumieniu wszystkich wysiadł „mały ka- 
= pral“. Wówczas to jedna z dam parys- 
$ fich, z całej duszy nienawidząca Napo- 
" leona, w krótkich słowach sygnalizowa- 
ta niebezpieczeństwo: „Pantera we Fran- 
"Z%%9t 
SZER lat minęło od tej chwii. W gi- 
tycznych burzach przeszła nad Eu- 
pa epoka Bonapartego, a potem po- 
pruski upokorzył głęboko synów 
cji. 


dy po upadku Paryża Bismark od- 
zał rk Niemiec z aktem okupacyj- 
Alzacji i Lotaryngji i z czterema 
jardami franków w złocie dla skarbu 
ES awie, — jeden Z deputowanych 
francuskich przeżywał straszną tragedję 
upokorzenia. Gdy wszyscy z rezygnacją 
dźwigali hańbę klęski 1 bezczelnie doko- 
nanego rabunku; gdy Francji ręce opa- 

y z wyczerpania i zniechęcenia, żył 
ż jeden człowiek, który nieprze- 


č idei rewanżu. Był nim mściwy 1 


ceau. = 
| Człowiek tem nienawidził Niemców :— 
JĄ była to nienawiść płomenna, wułka- 
miczna, która przez lat pięćdziesiąt pra- 
Z "wie rozpałała temperament tego niezwy- 
-kłego męża stanu, po nocach w halucy- 
| nacjach sennych zaogniała jego wyobra- 
źnię i wykuwała powo!! twarde postano- 
wienie : Potworną dumę Prusaków 
„rzucić ma kołana przed zbeszczeszczonym 
ołtarzem Francji“! 
~ I poszedł między lud on, trybun zem- 
_ sty w piorunujących słowach wzniecał 
= nienie zadośćuczynienia, w zaprzań- 
~ gach budził poczucie obrażonej dumy, 
~ słabych galwanizował potęgą woli, mo- 
— cnym wskazywał drogę do czynu, a WTO- 
gów ojczyzny jawnych bezwzględnie 
ch tal za gardło. — potajemnych de- 
maskował z odwagą 'i unieszkodliwiał. 
A gdy wybuchła wojna?.. Czy nie 
pamiętacie jego burzwwych mów, wygła- 
Ak; AS przed każdą sesją parlamentar- 
ma. Nie złamały go początkowe niepo- 
wodzenia, nie zachwiały jego wiarą ogro- 
> mnie ofiary w* pieniądzach i ludziach 1 
-© mnie zniechęciły go ponure proroctwa tych 
| których wytrzymałość ugięły germańskie 
ciosy i furja Hohenzollernów: Runęła Ro 
sja, Anglja wątpiła o zupełnem zwycię- 
«stwie — tylko Clemenceau jeden zawsze 
i wszędzie powtarzał tę straszną dla u- 


> 


łoto 


"SOSNOWIEC — Dzięki czujności żoł- 
vy 10 komranji, która zajmuje odci: 
>  Radochy, w dniu wczorajszym schwy 
. tano inżyniera Frenca Ritnera zamieszka 
łego w domach kolonji Fitznera i Gam- 
„który podjął się przenieść dla niem 
S A — Gia z W 
560 rubli srebrnych. 
ezczelny łotr oświadczył, że pienią- 
a żył ma do przeniesienia dla 
w niejaki Bejtner, który się do- 
ił grubego majątku podczas wojny. 
formacje więc „Iskry“ O wywoże- 
złota, srebra i drogich kamieni do 
ieo w pa niespełna tygodnia stwie 
aly a ; 


ero trzykrotnie! 


4-ta Loterja 
Klasowa 


 „Tygrys” CGiemenceau. 


y, całe życie swoje postanowił po- , 


łodny podłej krwi- prusackiej Clemen- 


RURJER UZĘSTOCOWSKI —Dnia 23 października 
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1919 roku. 
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Trębacka 12. 


Na 40,600 losów, 20,000 wygranychi I premia 


* ygrywają 
razem 


Ciągniemie trwać będzie od 29 paźdz. do dnia 2I listop 


cha Hindenburga formułkę: — Z Niem- 

cami niema porozumienia. Tylko pody- 
ktowany pokój zabezpieczyć nas może! 

Wkońcu obalił pruskiego Boga. 

Jeśli prawdą jest, że zemsta jest roz- 
koszą Bogów, — Clemenceau przeżywa 
chyba ekstazę tego szczęścia. 

Pomyślcie tylko; Cień 71 roku zniknął 
z jasnej, pełnej chwały i entuzjazmu hi- 
storji narodu francuskiego. Francja wy- 
grała największą wojnę starożytnego 1 
nowożytnego świata. Francja dokonała 
takich cudów waleczności, wobec których, 
błedną tryumfy Alekśandra Wielkiego 1 
zuchwalstwem zdumiewające czyny Han- 
nibala. Francja wreszcie zdruzgotała po- 
tęgę, o jakiej wyobraźnia ludzka zaled- 
wie marzyć może, w dowodach nadludz- 
kiej mocy przewyższyła wszystkie naro- 
dy i dziś w Europie jedyna Anglja go- 
dna obok niej stanąć. 

A wszystko to wykonał Clemenceau. 
W każdym świetnym czynie, w każdem 

oświęceniu obywatela 1 żołnierza, W 

ażdej wygranej bitwie, niemal w każdej 
literze historji zwycięstwa aliantów, jest 
zasługa Clemenceau'a. — On był duszą 
współczesneg? rządu, nadzieją udręcza- 
nych szerokich mas społecznych. Jego 
siwa głowa uspokajała objawy wszelkie- 
go niezadowolenia, gdy zjawił się w ro- 
wie strzeleckim błyskiem stalowych oczu 
elektryzował słabnącą siłę odporną sze- 
regowców,. a wodzów podtrzymywał w 
natchnieniu genialnych pomysłów. 

A Niemcy na to wszystko patrzyli Z 
bezsilna wściekłością, przewidując, | 
przyjdzie chwita, kiedy w pokutniczej 
szacie, z upokarzającym wstydem będą 
błagali zmiłowania przed obliczem Cle- 
menceau: że tam w wersalskim zamku 
przedłożą im traktat z 1871 roku | na 
pohańbienie Europy każą się mu wy- 
przeć tego łotrowskiego dzieła. 

Dzis Clemenceau jest zmęczony. Tę 
nienawiść, która. dotychczas podtrzy:na- 
ła jego energję, przyćrmiła glorja zwy- 
cięstwa, Przeto 79 rok życia zaczyna te- 
raz bardziej przygniatać ramiona starda. 

Wobec deputacji żołnierzy powiedział 
dyktator Francji, że wkrótce zamierza Się 
usunąć od życia politycznego. Także w 
kuluarach oświadczył, że nie zamierza 
kandydować, ani do izby deputowanych 
ani do senatu. 

Clemenceau chce spocząć i unieść ze 
sobą zaszczytny przydomek „tygrysa”, 
— którym go obdarzyli właśni ztomko- 


wie w podziwie dla jego niezłomnej mo-. 


cy. Pchnął ojczyznę na tory najświetnić j- 
szej przyszłości, usunął jej z drogi naj- 
geroźniejszego współzawodnika 1 dziś 
„jako lew poziewa'* znużony. 

W sto lat po „panterze' — Bonapar- 
tym Francja w albumie największych 1 
najdroższych swoich synów zanotowała 
imię Clemenceau'a — „tygrysa“. 


i srebro „ Niemiec. 
Szajka agentów działa! 


Ilu zbrodniarzy zdołało zmylić czuj- 
ność wlądz i wywieźć metale sziachetne 
taga oczywiście nie wiemy, 

Sądzimy, że czujność władz nie osłae= 
bnie ani na chwile i w krótkim ezasie 
uda się ująć nie tylko przemytników, ala 
w pierwszym rządzie 


bandę agentów pruskich, 


która działa w Polsce i O%rada skarb, 
wywożąc Złoto, srebro i bryiauty do Nie 
miec, 

Na tym samym odcinku Radochy źoi- 
nierze przytrzymali zajątych przy budo- 
wie drogi 12 zebotników i ich żony z 
jajami i masłem, które przemycano na 
Sląsk. - ziół 


zę: 


ENNYCH 


4 MILIOBY 462 TYSIĄCE MAREK. 
Największa wygrana 350,000 Marek. 


Cena losu w każdej klasie 28 marek 


1, losu 14 mk. ',, losu 7 mk. ', losu 3 mk. 50 fen. 


Niemcy krzewicielami 
bolszewizmu. 


POZNAN—Radjo z Paryża. „Temps * 
donosi, że znaleziono dowody, stwierdza - 
jące, iż Niemcy za fałszywymi paszpor- 
tami wysłali 200 oficerów niemieckich 
do Francji, celem szerzenia agitacji bol- 
szewickiej. 


Ostempiowanie korony austr. 
na 20 proc. 


WIEDEN — „Wr, Morgen Zt.“ donosi 
z kół parlamentarnych, że sprawa sana- 
cji tnansów Austrji wchodzi w ostre 
stadjum. Wczoraj w kołach bankowych 
rozey ła się pogłoska, że w tych dniach 
mają być wszystkie konta baukowe zam- 
knięte i ma nastąpić ostempiowanie ban 
knotów koronowych na 20 proc., równo- 
cześnio ma być wprowadzony jednorazo- 
wy podatex majątkowy. 


Rozruchy w Egipcie. 


WIEDEN—Według wiadomości z Ale 
ksandrji w Egipcie wybuchły na nowo 
rozruchy. Położenie jest bardzo gro- 
żae. 


Chiny zaczynają 
"bojkot Japonji. 


WIEDEN—Z Londynu donoszą: Mio- 
zkańcy Szanghaju niezadowoleni z Ja- 
ponczyków rozpoczęłi vgólny bojzot jam 
ońskich sklepów, tak, że musiały sie 
ne w końcu zamknąć. Równocześnie 
aczęły się napady ludności na oficerów 
`< żołnierzy japońskich, przyczem wielu 
ficerów odniosło poważne uszkodzenie 


ciała. 


Z Japonji przybył do $'anghaju krą= 
żownik japoński, który ma z góry pole» 
cenia w razie rewolty zbombardować 
miasto strzałami armatnimi. 


- — — LOSY SĄ DO ODEBRANIA, — — 


TELEGRAMY 


KOMUNIKAT POLSKI. 


WARSZAWA, 22.10. Najświeższy ko- 
munikat sztabu generalnego donosi: 

Front litewsko-białoruski: Nieprzyja- 
ciel ponowił dnia wczorajszego ataki w 
rejonie na południe od Połocka. Ataka 
zostały odparte. 

Na odcinku Borysowa silna wymiana 
strzałów artyleryjskich. ; 

W. rejonie Michalewa, na północny 
wschód od Bobrujska, zaatakował nie- 
przyjaciel w sile 1 bataljonu nasze czo- 
łowe oddziały, został jednak po dłuższej 
wałce rozbity i odrzucony. Wzięliśmy 
220 jeńców i 3 karabiny maszynowe. 

W rejonie Łunińca oddziały nasze u- 
przedzając zamiary nieprzyjaciela Śmia- 
łym wypadem rozgromiły nagromadzo- 
ne na wschód od Złodzina siły nieprzy- 
jacielskie, biorąc do niewoli 150 jeńców 
i 7 karabinów maszynowych. . 

Front wołyński. Spokój. 


Z SEJMU. 
WARSZAWA, 22.10. Na wicemarszał- 
ka Sejmu w miejsce posła Nowickiego, 
który mandat złożył wybrano ks. Anto- 
niego Stychła. W 2-im 1 3-im czytaniu 
poseł Małupa referował sprawę przyzna- 
nia żołdu urlopowanym na studja stu- 
dentom-żołnierzon. Wniosek odesłano 
do komisji. W końcu rozpatrywano na- 
gły wniosek w celu zaradzenia katastro- 
fie aprowizacyjnej i opałowej w Mało- 
polsce. Wniosek odesłano do komisji ko- 
munikacyjnej. 
SMUTNY LOS ZALICZEK 
PRZYJACIELSKICH. 

PARYŻ, 21.10. Rada najwyższa nie 
zgodziła się na zwrot Niemcom przez 
Austrję, Bułgarję i Turcię ofiarowanych 
im przez Niemcy zaiiczek. Turcja wzięła 
tytułem zaliczki 15 mitjardów mk. Bul- 
garja 2 i pół, Austrja więcej, niż obaj 
poprzedni sojusznicy razem. f 


Kaukaz i Kubań w ogniu rewolucji 


Noworysyjsk i Stawropol w rękach powstańców. 


WIEDEN—Z Beriina donoszą na pod 
stawie informacji nadchodzacych z Mo- 
skwy: 

Na Kubania wybuchło powstanie. Do 
oddawna operających tam oddziałów pow 
stańczych przyłączyli się kozacy kubań: 
scy. i i 
YO däzialy powstańcze wyruszyły z oko 
licy Jekaterynodaru, tępiąc po drodze 
wojska Denikina. 

Powstańcy zajęli Noworosyjsk, Den- 
kin wysłał kilka okrętów w port Nowo- 
rosyjska z ultimatum, że jeżeli oddziały 


powstańcze nie wycofają się, t93 okręly 
zbombardują Noworosyjsk. 

Wogóle z całego terytorjam kubań- 
skiego zostali denikińcy prawie zupełnie 
wyparci 

W Stawropulskiej guberni Stawcopol 
również zająty został przeż powstańców, 
Csły obszar północno kausazzi jest w o- 
gniu rewolucji. — Oddziały powstańcze 
starają sią połączyć ze sobą, połączenia 
ich byłoby niesłychanie miebezpieczae 
dia Denieina. 

+ s 


Szczegóły zdobycia Petersburga. 


30 tysięcy bolszewików w niewoli. 


SZTOKHOLM — Z He-lsingforsn do- 
noszą: Uciekinier v z Petersburga opo! 
wiadają, iż Petersbnrg znajduje sią cal- 
kowicie w rękach armji Jadenicza. W 
zdobywaniu miasta brały ież udział od- 
działy zngielskie. Walka była ogromnie 
zaciętą. 

Wszystkie bndynki rządowe są w po- 
siadaniu zdobywców. Przeszło 80 tys, 
żołnierzy bolszewickich wzięto do nie- 
woli, co wynosi połową calej armji, re- 
szta zbiegła unosząc z sobą materjał 
wojenny, karabiny maszynowe `i arty- 
lerję. 


Przed ucieczką zdążyli bolszewicy wy 
sadzić w powietrze fabryki amunicji. 
Zniszczono wszystkie tramważe, p00% ym 
mnóstwo osób postradało życie. 

Bolszewiey chcieli wysadzić most na 
Newie, ale im sią to nie udało. 

Miasto stoi w płomieniach, podpalone 
w kilku miejscach, Ludność przerażona 
ucieka, 

Przewidując upadok, bolszewiey wie- 
a cennego materjału wywieźli do Mo- 
skwy. 


Í 
|| 
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JAK FRANCUZI UKARALI 
ZDRAJCÓW. 
PARYŻ, 22.10. Tel. wł. Hawas. Sąd 
wojenny skazał członków redakcji 1 ad- 
ministracji dziennika „Gazette des Ar- 


dennes'* (francuska „Godzina Polski“) 
podpor. Hervegha, Heinricha Le Vernea, 
na karę Śmierci, Nassego i de la Fon- 
tainea na 7 lat robót przymusowych, 
3 mężczyzn i 3 kobiety 'po 3 łata robót 


3. 


przymusowych i H. Gronckeł zaocznie 
na karę Śmierci. 


SPRAWA PROWINCJI 
NADBALTYCKICH. 


GENEWA, 22.10. Tel. wł.  Hawas. 
Odpowiedź niemiecka w sprawie baltyc- 
kiej nadeszła do Paryża w sobotę. Treść 
podpowiedzi uznano i tym razem za nie- 
wystarczającą. Postanowienia rady w tej 
sprawie będą zakomunikowane  Niem- 
com we czwartek. 


Konferencja Paderewskiego 
z Piłsudskim. 


WARSZAWA. Prezes ministrów Pa- 
derewski udał się dziś w południe do 
Belwederu i odbył długą konferencję Z 
Naczelnikiem Państwa. 


Ucieczka bolszewików. 


LONDYN, 22.10 Oddziały  kawalerji 
walczącej przeciwko bolszewikom prze- 
cięly komunikację kolejową pomiędzy Wi 
tebskiem a Piotrogrodem w pobliżu Wi- 
rycy. ` 3 aet 
Rządy rosyjskie w Mitawie. 


NAUEN, 22.10 Administracja niemiec- 


Tue, JAYPTOPRIOWANWCCYTMWENY v 


KA A4 


7 ka w Mitawie zastąpioża została rosyj" 
Bka. Byly pułkownik gwardji rosyjskiej 


| Scheidemann został miacowany generał: 
} gubersatorem i ogłosił tam oblężenie, 


| Demobilizacja we Fransji. 


LYON, £2.10 Po przep rowadzeniu da- 
mobilizacji rząd francuski będzie miał do 
sprzedania 50.000 koni i 50.000 samo- 
chodów. Zwolniono dołąd 3.822 000 żol= 
nierzy i 110.000 oficerów, 


Łotysze zdobyli Dynaburg? 


HAGA, 22.10 Z Rygi donoszą, iż fote 
ty Dyrsburga i Dźwinoujścia zostały zdo : 
> byte przez wojska łotewskie przy pomo: 
3 cy koalicji we czwartek w południe. wW 

ręce łotyszów wpadło 5 tyś, jeńców, 


Już się zaozynř. 

WARSZAWA, 22.10 Rada Najwy*sza 
ostanowiła okupować powiaty Kwidzyn, 
i ztu, Malbvrg i.Olsztyp. 


We tE "4 


60 dzień niesie. 


„Dër neue Tag“ donosi, że w myśl 
traktstu kompensecyjnego między Austrją 
a Polską, zawariego 5-go lipa. 1919, do- 
starczyła Polska Austrii dolychczes ma: 
„stępujących towarów: 420 wagonów ga 
zola, 215 wagowów benzyny, 482 wagony 
ropy, 26 wag. świec, 88 wagonów paras 
finy, 172 wagony produztów naftowych, 
24.211 skrzyń jej, 82,830 sztuk gęsi i 25 
wagonów surowych skór. 

Dalsze travsporty są w drodze, Co 
sią tyczy dostawy węgla, była Polska zo 
bewiązana dostarczyć 5000 wagonów. — 
Z cyfry tej dostarczyła doty kczas tylko 
3500 wagonów, deficyt tłumaczy sią bra 
kiem wagonów. 


Jak się dziś robi pienią- 
| dze. 


Pisma monachijskie poblikują > nastę- 

pujący fakt, najzupełniej rzeczywisly, jak- 

y kolwiek zakrawa on na jedną z tych do. 

| weipnych facecji, któremi zabawiają się 

- w chwilach wywczasów — pasksrze po 
kawiarnisch. 

Niedawno temu pewna alzacka han- 
dlarka ze Strassbnrga, wyrobiwszy 80: 
bio przepustkę, udała sią do Niemiec; 
aby cos zakupić, Nia jadąs daleko, w 
mieście Solingen zakuniła 106 tuzinów 
sosidnypch rożów, po 6 mares za sztukę. 

Towar ten udało się przewieźć przez 
granicę viemiecko-francuską “bez opiaty 
da — prawdopodobnie niemieccy etraź: 
-nicy ułatwili jej to za odpowiednią ło- 

pówkę... 
(>. Przemyciwszy szczęśliwie towar, spryt- 
` ną Alzatka w krótkim ozasie na" ziemi 
alzackiej, gdzie pewnych wyrobów prze- 
mysia jest braak wielki, sprzedała wszy: 
£tkie naże po 20 franków za . sztukę. — 
Dokonawszy pomyśinie tej tranzekcj!, «po 

Jechała znów do Niemiec i tu uzyskane 
'. ka towar stufrankówki zmieniła Da mar: 
"l po obucnym karste: 100 fr. — 280 
rek. 


albowiem 
w Nio 


cji koalicyjn 


KURJER CZĘSTOCHGWSKI. 


Dnia 28 paźdzrnika 19:9 roku. 


Ewakuacja terenów plebiscytowychi | ~ 


100 tys. urzędników wyjeżdża. 


GDANSK — Preea niemiecka donosi, 
iż przygotowania do ewakuacji są na 
pkończenin, | 

Według ścisłych obliczeń, z terenów, 
A 


zmieniła w Niemezech na 60.000 marek! 
Qczywiście, że zapobiegliwa kobieta nie 
powróciła do Francji z markami, lecz za- 
kupiia za nie nowych towarów, pożąda- 
nych w Ojczyźnie, stać ją już było nawet 
na opłatę gla... 


Ucieczka dziewcząt polskich przed 
bolszewicką nawałą. 


W pierwszych dniach maja 1919 ro- 
ku przyjechało do Florencji. (Włoch) 
30 dziewcząt polskich zbiegłych przed 
nawałą bolszewizmu z Odesy. Dziew 
częta te wyemigrowały swego Czasu z 
b. Królestwa przed najazdem niemców 
do Rosii. gdzie znalazłz się w schroni- 
sku SS- Pranciszkanek w Moskwie. 
Nierząd bolszewicki zmusił je do ucie- 
czki do Odesy. skąd musialy uciekać 
w świat. We Florencji zajęły się nie- 
mi SS Miłosierdzia im. Dzieciątka Je- 
zus, a dzięki ofiarności publicznej na: 
rodu włoskiego zgłodniałe i obdarte 
dzieci otoczono troskliwą opieką. By- 
ły delegat komite'u Narodowo polskie= 
go wysłał odezwę do załogi wojsk cen= 
tralrych Hallera z prośbą o datki na 
biedne dziewczęta. Oficerowie i> żeł. 
nierze złożyli w przeciągu jednego þo- 
ładna kwotę 4000 franków Tak‘ poj- 
mował obowiązki żołnierza obywatela, 
żołnierz polski na ojczyźnie. 


Krew lała się „al pari". 


„Figaro“ zamieszcza następujące bon 
mot Marszałka J@ffa. W drodze z Kol- 
maru do Moguncji jadąc z marsz. Joff- 
rem oficerowie i dziennikarze rozma- 
wiali o bolączce frańncuskiej—walucie, 
skarżyli się, że franki spadają, a funty 


i dolary idą w górę. Zapytywano zwy: ` 


cięzcę z nad Marny o zdanie. Marsz 
Joffre uśmiechnął się pod wąsem i rzekł: 
Nie znam się na finansach, ale zdaje 
mi się, że podczas wojny krew wszyst 
kich aliantów stała „al pari“. 


Pismo chińskie w Paryżu. 


Niebawem ukazać się ma w Paryżu 
tygodnik chiński ilustrowany 1 _ druko- 
wany w alfabecie chińskim, Wszyscy 
współpracownicy są rodowitymi Chiń: 
czykami. Główna trudność imprezy po» 
lega na tem, że żadna drukarnia fran 
cuska nie posiada czcionek chińskich, 
Wydawcy poradzili sobie jednak w 
bardzo sprytny sposób. Oto przed 
wyjściem każdego numeru zawartość 
jego zostanie kaligraficznie (po chiń- 
sku spisana, poczem rękopis zostanie 
kaligraficznie (pò chińsku) spisana, po- 
czem rękopis zostanie odfetografo- 
wańy. ; i 


Skarby Samuelego, Budapeszteń- 
skiej policji udało się wykryć w hotelu 
Hungarja, w dawnym domu sowietów 
wielką skrzynię, w której znajdowały 
się skarby brata słynnego terrorysty 
Tibora Szamuelego. Władysława, któ- 
ly podobnie, jak brat. jego zginął 
śmiercią samobójczą. W: skrzyni zna- 
leziono pół miljona dobrymi pieniądzmi, 
srebra stołowe wartości również . pół 
miijona. dobrymi pieniądzmi, srebra sto- 
we wartości również poł miljona, dliżo 
bielizny i sukien z księżęcymi i hrab= 
skimi monogramami, oraz wiele anty- 
ków i naczyń kościelnych, Wszystko 
to Szamuely zrabował - w Kałorsa i 0- 
kolicy po stłumieniu iamże kontrrewo» . 
lucji. Policia poszukuje obecnie właści - 
cieli zrabowanych rzeczy. 


Jeszcze jeden rząd rosyjski. 


W Berlinie ntworzył sią newy rżąd 
eentralny „Wielkiej Rosji“. Skład jego 
następujący: prezes ministrów i sprawy 
zagraniczne — Biskupski, finanse-- Berg, 
wojna—Durnowo, sprawy wewnętrzne — 
Derjugin, rolnictwo — Edakin. wyzna 
nia i oświata—Peppo, bandel — Roeme 
mer, ; : Az 

Nowy ten rzął miał otrzymać ed 
banków niemieckich kredyt 800 wilje- 
nów marek, RE RE 20: 

Odbywa się zatem licytacja Ży wioło- 
wą kontrrewolusyjnych Rosji a crjenta- 


N 5 


or 


„by aresztowano w Grod 


.. Żandarmerja dowiedziawszy -się o tar. 


g dzie ma się odbyć plebiscyt, wyjeżdża 
w głąb Niemiec złgórą 100 tysięcy urzę» 
daików, 


Sa A 
DZIEN POLITYCZNY. 
Przyjazd Paderewskiego 
Osegdaj rano pociągiem dypiomatysz 
nym przybył z Paryża prezes, rady mi- 
nistrów l. Paderewski wraz z ż0dą p. He 
long i pasierbem Górski p. E; i 

ile można przypuszczać, . kwestja 
prowizotjam. w. Galicji Wschodniej, upae 
dła. Wobec braku decyzji sngielskicj 


sprawa poszła terez w. Se 71 Pa 
derewskiego Rada Najw yźzza w >Par;źu 
uie. będzie jej załatwisła. BRAŁ 


z 


Odw ołanie Perilmutra. 


Ortodoksi warszawscy wydelogowali 
posła, rabina P erlmutra do Argiji i A- 
meryki w colu kwestowania [na potr.eby 
ortodok:ów w Polsce. W Aeglji Pi wy: 
głosił mowę dla żydów, w- której była 
pewna ochrvosa Polski, Przeciw tej mowie 
wystąpili gwaltownie irnisżydzi, Obecnie 
prasa żargonowa informuje, że ortodoksi 
odwołali P., któzy miał jeszcze jechać do 
zmeryki, Odwołanie pazoataje w zwiągku 


A jego powyższą mową. - h 


Wobec prób utworzenia większości, 
sejmowej nis od rzeczy będzie przejrzeć, 
się składowi Sejmu, 

Sejm iłczy dziś 895 
wanych w klubach. 

1. Związek Naxodówo Ludów (nar. 
dem. posłów 70.) 7 Pag TEZ W 

2. Narodowe Zjedno zenia Ladówe po 


posłów, 'tgrupo: 


wstało przeważnie ze zlsnia się” Zjedro: 
czenia ladowego (p. Skulsk) i Pol. Zjeda 


Lud. (ks. Blizińskiego) 65. 
: 5. P. S. L. Wyzwolenie (Thugułt) 58. 


Chiześcijafiski narodowy klub robotniczy 
(k3. Adamski) 29, 7, Klub Pracy Konsty 
tacyjnej (przeważnie galiczjscy konse. = 
walyś i) 18, 8. Narodowy Związek Ro- 
botniozy 14, 9. Grupa. Stapińskiego 12 


10. Kiub mieszczański (de Rosset) 12, 11 
Grupa TEUR A i 4 ŚRI I 32. 
Żydzi 10, 18. Niemcy 2, 14. Dzicy 14, 


R:zem posłów 895, Większeść w. Sejmie 
musiałaby liczyć 200 posłów. 


Cele polityki niemieckiej 
w Rosji. | 


Londyńskiś pisma donoszą: Jakkol- . 
wiek Niemcy nie przyznają sią do współ 
prak ołszewikumi — uzyskanie po 
łączenia bezpośredniego z. republiką sc- 
wiecką jest dla nich jednak kwestją „być 
slbo nie bzć*, Do tego zdąża też cała 
akcja na północy jakkolwięk ma pozory 
walki z bolszewikami, a właśsiwia jest 
torowariem drogi do uzyskBaia bezpo» 
średniej kemunikseji z republiką sowiec- 
ką. Niemcom idzie nie tylko o sojusz po- 
lityczoo-militarny, ale i o uzyskanie te- 
renów dla ekspansji. zarówno ekonomicz- 
nej jak i ludnościowej. Rosji brak ludzi 
o techniczuem wykształcee u. Niemcy po» 
siadają ich nadmiar, Zrujnowane ekono. 
mieznie rynki rosyjskie są jedyaym tere 
nem odpowiednim dziś dla ekspansji prze 
mysłu niemieckiego, któremu zamknięto 
inne drogi. 2 3 

Sojusz niemiecko-resjjski zagreziłby 
wszystkim państwom europejskim i kolo- 
błom angielskim w Azji i to bezwzględ- 
nie tak samo, — czy Niemcy zawariyby 
ten sojusz z Rosją bolszewicką, czy też z 
Rosją kontrrewoluejjną. Że Niemcy przy: 
gotownją się też na ewentualność soju- 
szu z Rosją kontrrewolucyjną świadczy 
ich czynuy współudział w wcjskach bia- 
łogwardyjskich. Jest to tylko asekuracja 
na wypadek upadku rząda sowietów, 
Niemcy bowiem będą dążyły zawsze do 
pojaegé z silaiojszym, z tym, który zwy- 
ciąża. f è : 


Radka aresztowano W 'Grodnie" $ 5 


Przed kilku dniami donieśliśmy, jako- 
l odnie słynnego ko- 
imunistę. Karola Radka,. recte Sobelsoh- 


ha z. Tarnowa. 


jemniczym Treny 


P. S. L. Pigsti? di P. PA Sige /6 


Stryt nacinano ofiarom s 


„włoszmi, tak oskalsowanych z 
„przy życiu godzinami. 


„stępnie wkładano rękę ńa cha 


obecności kładziono do specjalnego 


„pudła skazanego 


Je- skiego, liczy: 
. s» z wosł 


p armor 


"FAW Ę 


świeżo paloną > 
Herbatę vsar 


u FE 


holenderskie hurtowo 1 de 
poleca firma: 


|| Częstochowa | 
IL Aleją Nr. 24 telefon 1. 
W oaen EXE 


tółów w Grodnie' jakieś -ziece 
była do hotelu i po dokonaniu i 
osobistej doszła. do niewątpiwego wnio- 
sku, że ma”przed sobą sławionego Rad- 
Ka Pod siija straža: osadzono go w wię 


ES 


Radek zostat przez koinisarzy z Kre zi 


na wysłany do Niemiec gdzie szerzył —- 
.Npnopagandę bolszewicką wśród wojska 
za co go aresztowano w Beriinie. Trzy- — 

maño go dość długo, bo Scheidemana, 
który dawał arkad e ma rozkład Rosja 
przez bolszewików — u siebie-w Niem- 

czech bolszewików- mieć nie chciał i tę- 
pił bezwzględnie. W końcu drogą ukla- — 
dów Radek został uwo!niony i miał być 
prezz Prusy - Wschodnie odesłany ie 
sRosji. Po drodze-widoczme dostał inną. ~ 
«misję. I oto, -w tyt 


Ai 


Ea A AN 


wstrząsające wiadamogzi: « Kijowa: 
Na rogu ul,, Tnstytuckiej i 
znajdowała sie. jedna z kijowski 


zwyczajek*. Urzędowa stwierdz 
zadawańo w niej uwię:ionym nejol 
sze męczarnie. Nie mówiąc już 
neńiu rąk i ł:maniu nóg, o b 
waniu, stosowano następujące 


głowy i następ,ie ja razem zZ 


ć Nazina 
skórę dokoła ręki powyżej k 


kropu, poczom ś'iągano skór 
rękawiczką, AR 
W tej samej „czrezwyczejce” 
wała się szopa, specjalnie umo: 
dla masowych rozstczeliwań: podłoga by 
ła wybetonowana z rowkiem pos 
dla odpływu krwi. Skazanym k 
rozbierać do naga i kłaść sią rz 
podłodze: tak leżących rozstrz a 
karabinów, poczem wprowadzano 


pariją sk. żacych, kazan in masa 
pi warstwę: drgających jes 
1'230W owaęiata | d, 

sufit były zachlapane krwią i 


nemi kawałkami skóry i ciała, x 

Są świadkowie, którzy utrzymują, 
stosowano łam jeszcze. uastępującą tortu- — 
rę, ażeby z arestowanych wydobyć zezna- 
pia: wprowadzauo aresztowanego i w jego 


kogoś skazanego na śmierć poczem 
strzałami z tę ją A po _ przez 
zabijano; >po 
trupa wkładano do ina iTA la 
aresztowanego, zamyksnu wieko i st 
laso kulami, ale obok, tak, że nieszczę 
ofiara słysza,a gwiżdżące kule lab g 
ich uderzenia po podłodze lub śc 
Czasem strzelano tak do cisła zameró 
wanej uprzednie ofiary. Po kilku trza- 
łsch pro; onowano męcząnemu, by nozynił 
zeznania, a gdy uczynił zsęzynano na nos 
wo. Tak trwało to nieraz dnie całej wys 
dobywszy wszystkie zeznania ostatecznie 
żab jano. dz; 
Aresztowanie kniazia w łachmanach. 
Żandarmerja polowa aresztowała one 
gdaj'w jednem z miasteczek- 
skich jak donosi „Tryb. Polski“, po 
nem w pobiiżu frontu niczwykie ! 
figurę.. Jest to: kniaź Wsiewołod Gr 
ka, Polak z Kijowa, pochodzenia ` 
t.20_By 


jawne 


— 


Y 


przebraniu. Uwagę żandarmerji naszej 
_ zwrócił właśnie skutkiem groteskowego 
przebrania. Miał on na sobie strzępy z 
- łachmanów, na nogach zamiast jakichkol 
= wiek butów, szmaty. ; 
a Po,dokładnem zbadaniu sprawy + 
__ stwierdzeniu prawdziwości zeznań zo- 
stał kniaź Wsiewołod zwolniony z aresz- 
SARI Przygody jakie przeszedł i losy wy- 
_ glądają doprawdy na bajkę. 


Niemcy dostarczą Tolsce 250 wa- 
gonów węgla dziennie. - 


„Kurjer Poznański donosi: O prze- 

biegu rckowań pelsko nigmieckich w 

- Berlinie dowiadujemy się że w komi- 

_ sji gospodarczej zawarto umowę. na 
mocy której od poniedziałku ma co- 
dziennie aż do 1 kwietnia przycho?zić 
250 wagonów węgla górnośląskiego. 
Zapas ten obliczory jest na pstrzeby 
tej części Księstwa, która znajduje się 
w posiadaniu polskim, i ma w stosuu 
ku do przechodzenia dalszych ziem 
w ręce polaków być cdpowiednio po- 
większc ny. 

Oprócz tego ma być do 1 stycznia 
dostarczonych 50 tys ton węgla który 
główne przeznaczony jest «12 Ga'icji. 

= Polska wzemian za to dostarczy kar- 
toLi i nefty. 


Eksmonarchowie 
przemytnikami. 


|| Szwajcarska 
- pisze: EE 

= W szwejcarskich kołach fibansowych 
słychać, ź8 b niemieckiej następczyni 
~ tronu udało się przemycić z N'emiec do 
| Szwajcarji około 20 | w marek, 
| które ulokowano w bankach szwajcar= 
=  skfb. Również i Karolowi habsburskie- 
_ mu odsło się przed abdykacją wywieźć 
z Austrji do Szwajezrji przewaźśną część 
swego majstku wynoszącego sumę kilku. 
set miljonów koron. 


Przerażające wieści o rozszerzeniu 
się grypy w Argentyaie. 


Gazety wioskie podają sensscyjne 
zegóły © przereżającem rozszerzania 
 epidemji giupy w Argentynie. 

Przebieg tej choroby jest bardzo gro 
ény i przewsźna część wypadków Koń: 
_ czy się śmiercią. W wielu miejscowo- 
Šri zsmknięto szkoły, kościoły i tes 


„Berner  Tzgespost" 


POWIEŚĆ. 
pr: ez K. M 
PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO. 


S. (Dsiszy ciąg). 
Lord Dudiey okazywał jej względy ! 
- _ uprzedzającą grzeczność, ale nic więcej. 
= - Rzadko spędzał z nią wieczory, czasami 
= towarzyszył jej do teatru Opery. à 
= Jako członek wieju kiubów bądź to w 
= Londynie, bądź w Paryżu, co najmniej 
| «frzy razy lub cztery w tygodniu obiado- 
_ wał po za domem. 


a7” 


o niezwykłej zmianie. Przebywał d. 
= więcej w domu, jadał u E 5 


20 


kit 
Ta 
s 
w! 


Lord Dudley mówił dużo, szczególniej 
e mną. Domyślałam się, że znajduje 


runkami. Zawsze 


1 jednak czynił w obec- 
ności lady, 
to wdzięczn 


DIY: 


dwóch żon. 


wał 
- Trwało to an cały pierwszy rok, W. 
- drugim jednak roku, postępowanie ww 


przyjemność w konwersacji ze mną, co 
mi bardzo pochlebiało. Bez ustanku dzię- 
kowal mi za starania około jego córek 
| niejednokrotnie obdarzał mnie poda- 


de Sacz r MROK 
ra serde była upajaży m 
| gł cało: © RÓ 


. 


Z Rady miejskiej. 

D-iś, we czwartek 23 bm. o godz, 
7-0j wiecz. odbędzie się posiedzenie Rae 
dy miejskiej, peświęcone specjalnie roz. 
prawom nad budżetem, 


O działki dla robotników. 

Wobec krążących po mieście pogło- 
sek, jakoby poseł Zagórski starał się 
odebrać robotnikom działzi dzierżawne 
przez nich w majoracie Zawodzie—Mirów 
i wrócić takcwy w posiadanie p. B:erna- 
ckiemu. niriejszem oświ.dczamy, iż poso 
Zagórski ro'i staranie, gdzie należy, a- 
żeby wssomriany majorat mozva nabyć 
dla Polskich Zw. Zaw. w ce'u pobuio- 
wania tam domu Ludowego i wzorowych 
domów robotniczych. 

Zarząd Polsk. Zw, Zsw. „Praca“. 


Dlaczego rub'a podrożały? 


Qd pewnego czasa na giełdzie zau. 
ważyć się daje znnozna zwyżka rubli pi- 
sze „Przegl. Wiecz.” 

Tło maczono tę tendencję zwyżkową 
akcją spekulantów wiedeńskich, w r.e= 
cay wistości jednak jest inaczej, 

Rable drożeją, bo nabywa je rząd pol 
ski, Dzieje się to dlatego, że łódzcy fa- 
brykanci, potrzebując na 7akup bawełny 
w Batumie znacznej ilości rubli, zwrócili 
się w tej sprawie do rządu, 

Potrzebowali ori około 150 miljonów 
robli. Jedpocześnie potrzeba było rządo- 
wi około 100 miljorów rubli na zakupy 
zboża i cukru, dokcnywane na Ukrainie, 

Potrzeba też będzie pewnych ilości 
rubli na zskup zboża na Bukowinie, Po- 
nicważ Polska Krajowa Kasa pożyczkowa 
taką ilością rubli nie rozporządza, musia. 
ła wiyc nabyweć je na giełdzie i stąd 
zwy ka kursu rubli, 

Kupey, którzy przyjechali z Rostowa 
u Charkowa, donos'ą, że Denizin wpro- 
wadził na zajętych obszarach rubla wła- 
sne (uoszą one napis: „jedyna, niepo- 
dzielna, *) 

Rable te mają kurs narówni z cer- 
skiemi i damskiemi. Wszeikie inne walu. 
ty Danikin unieważnił, 

To ma być również jednym z powo- 
dów zwyżki rubli na giełdach naszych, 


Dlaczego niema węgla? 

„lakra“ pisze: Od tygodnia odczuwa 
sią w Zżgłębiu brak węglarek. Kopalnie 
dziesiątki tysięcy węgla walą na składy 
nie mogąc go załadować. Co to znaczy? 
Czym brak węglarek tłumaczyć? > 

Wtajemniczeni powiadają, że kilka 
tysięcy węglarik zatrzymano gdzieś na 
wschodzie. Czy tò prawda? 

Faktem jest natomiast, że węglarek 
niema, że wskutek tego wydobycie na 
kopalniach znów się obniża i górnicy, 
którzy niedawno uzyskali podwyżki, nic 
na nich nie skorzystają, bo nie dociągną 
do tej normy wydobycia, do której jąż 
doszli. Ładowanię bowiem na ząpas wę: 


gla utrudnia całą pracę na kopalniach. 


pełną słuszność, byłam tu traktowaną 
na równi z całą nodziną lorda. ę 

Byłam szczęśliwą, bardzo szczęśliwą. 
Tak minęło lat dwa. 

Przez ten cały czas, ani jedna z wy- 
sokich dziedziczek arystokratycznych, nie 
mogłaby się porównać ze mną pod wzgtę 

wygód i opieki. 

Lord Dudiey nigdy, ani jednem sto- 
wem nie dał mi poznać co się działo w 


jego duszy. - 
"Pytam nadto młodą abym to mogła 
odgadnąć z ognia jego oczów. 
ewnego dnia, podczas jesient, a była 
mgła i niepogoda, lady czując się nie- 
ową pozostała w swoim pokoju. Lord 
Dudlej zaproponował podróż z dziećmi 
do lasku bulońskiego. 

Wyjechaliśmy w wielkim | otwartym 
powozie zaprzężonym w dzielne rasowe 
rumaki. 

Lord Dudley nakłonił mnie do zajęcia 
miejsca na przodzie wraz z jego stąrszą 
oórką, sam zaś usiadł naprzeciw zmłod- 
szą. 

Ubrałam się bardzo wykwintnie. Lady 
Dudley tak zawsze chciała. Lubię pięk- 


"ne suknie i mam gust... 


Konie ruszyły. 


Czułam się niezmiernie szczęśliwą ja- 
dąc w wspaniałym ekwipażu. Z przyjem- 
nością patrzyłam na lokaja i forysia w 
1 ji. Spojrzenia przechodniów 
i mnie zapewne za ja- 
„i to mnie niee powoli 


. 
4 


nie. Brali mnie 
iczkę 


STOCHOWSKIi — Dnia 28 października 


KRONIKA. 


Restauracja 


ministerjum komunikacji, aby 
wejrzeć w tę sprawę. 


Agitatorzy ukarani, 


Jak się dowiaduje „Kar. Częst." sta: 
rostwo w Częstochowie skazało drogą 
administracyjną na karę więzienia od 2 
do 6 miesięcy agitatorów, którzy nawo- 
ływali do strejku rolnego w- powiesdie 
częstochowskim. 


Zima będzie łagodna. 
Meie>rolodzy. niemieccy zapowiadają 
łagodną zimę, Pzoroctwo to uzasadniają 
tem, że tegoroczne wrzosy nie pokryły 
się kwiatem do samego końca łodygi. — 
Według doświadczeń leśników i różnych 
przyrodoznawców ma to być pewną ozna 
ką, że przyszła zima będżie łagodną, 
Należy oszukiwać z niecierpliwością 
sprawdzecia się tej przepowiedni. Nies 
ma pewnie nikogo, ktoby sobie ziszczenia 
tej nadziei nie życzył. i 
Pragną tego wszyscy: żołnierz nasz 
na froacie, nie mający dotąd ciepłego 
ubrania, a nawet butów, mieszkania wgi 
i miaśta, właściciel i lokator, kupiec i 
nabywca. Jedyny wg: stanowićby 
mogli paskerze węgloWwi i drzewni, któ: 
rzyby misli sposobność śrubowania cei 
apału w miarę opadania termometru. 


Wywóz 4440 jaj 
- do Hiiemiec. - 
Jajka dla prnsaków.—Nie pomogła 


łapówka. —Zatrzymany transport. — 
Nie udało się. 


Prosimy 
zechciało 


Eijasz Szperieja, kupiec z Kłobucka, 
chciał wywieżć z C:ęstochowy 74 kopy 
jaj, a więc aż 4440 sztuk, które zamie- 
rzał zapewne wysłać do Prus. 

Jajka umieszczone były ną wozie, 
który na wierzchu mieścił garaki. Było 
to zrobinne celowo, by zmylić czujność 
władz policyjnych, które obserwują prze 
jeżdżające wozy. 

Kiedy wóz znalazł Się na ulicy św. 
Rocha, zatrzymał go posterunkowy poli- 
cjąant p. Burzana i dokona! rewizji, Szper 
lein, widząc co się dzieje, zaproponował 
posterunkowemu łapówkę mk. 200. 

Uczciwy jednak policjant odrzucił 


Udaliśmy się w stronę jeziorka, które 
ck porze zawsze jest prawie pu- 
ste. 

Lord Dudlej kazał podjechać do Ma- 
drytu, częstując nas chłodzącemi napo- 
jami i ciastem. Mnie nalał całą szklankę 
wina Alicante (pamiętam to jakby było 
wczoraj) a ja wypiłam, duszkiem. 

Pijałam jedynie wodę satcerską z wi- 
nem czerwonem. Wino hiszpańskie na- 
tychmiast zawróciło ma głowę. Powieki 
zamykały mi się same. Siedząc na prze- 
ciwko lorda czułam że jego kolana cisną 
moje silniej niż należało. 

Świeże powietrze 1 przejażdżka wnet 
podziałały na moje otrzeźwienie. Otwo- 
łam oczy, 

Powóz zatrzymał się. 

-- Wysiadajcie moje dzieci — rzekł 
lord —,a wysiadłszy najpierw podał 
mi rękę. ć 


omni 


ROZDZIAŁ XI. 
Douglas-Park. 


„APOLLO” 


od soboty dnia. 4 października codziennie 


WIECZORY ARTYSTYCZNE 
z udziałem E. Dolskiej, 
Damielewskiej, Janki Dąbrowskiej i Stanisła- 
wa Rokowskiego. 


Sabiny Nowickiej, Lili 


W kantorze wymiany pieniędzy 
II Aleja 24 
są do nabycia bilety V klasy Polskicj Loterji 
Klasowej na inw wojennych 
Ciągnienie V klasy 29* 30, 81 października, 3, 
4, 6, 7. $ 10, 11, 13 14,15, 17, 18, 20, 21 li- 
SA stopada 
Największa wygrana 
w najszczęśl wszym. wypadku 


350,000 marek 


Premja mk. 10000 
1 wygr » 250000 
JĘZ „ 80000 
1 » ý 50000 
Sż=% 50000 
eER „ 20060 
np po 10000 20000 
373 + 8000 24000 
6 » 6000 

25253 „ 4000 100000 
35 p 2000 70000 
59 ., » 1000 59000 
138 , » 500 69000 
527 „ » -200 105400 
12800 eA 224.000 
13600 wygr mk 32535400 


propozycję i jaja zostały zatrzymane, 
Sądzić należy, że jaja sprzedane bęa 
dą ludności. 


Wieczernica kolejarzy. 

W sobotę 25 bm. w sali Straży Ogn. 
Sskcja dochodów uiest. przy Zw. koleja- 
rzy w Częstochowie urządza wiaczornicę 
wokalno muzyczną, urozmaiconą popisami 
amatorów. 

Do tańcow przygrywać będzie orkie» 
stra 25 pp. Wejście dla członków mk, 
4 i dla rodzin tychże, Dla wprowadzo- 
nych: dla mężczyzn mk, 6 i dla pań 
mk. 3, 

Dochód przeznacżony jest na śląza- 
ków. To też spodziewac się należy, że 
pierwsża wiaczorniea kolejarzy cieszyć 
się będ:is powodzeniem, 


Jeszcze pan | 
Jaroszyński. 
W interesie naszych czytelników  za- 


zaaczyliśmy nv. 184 „Kurjera*, że kiem 
rownik biura R. O. w Częstochowie p. 


Jaroszyński ma dziwny zwyczaj informo- 


wanie jednego tylko z pism miejscowych 
o działalności R. O., na co p. J. nade- 
słał nam list, w którym odpiera zart» 


do mnie nie odzywał, czułam jednak że 
jego ręka drżała i patrzył na mnie wzro- 
kiem który mnie wprowadzał w kłopot, 

Dla przerwania mi:czenia rzuciłam ķi 
ka. pytań co do przedmiotów nas otacza 


jącycn. 

Odpowiedział mm krótko ale głosem 
niezwykłym. Działo się z nim coś szcze- 
gólnego. Ale co? Nie pytałam się żeby 
go nie obrazić. Niepodobna mi było roz 
wiązać tę zagadkę. 

Przeszliśmy, tym sposobem większą 
część ogrodu, ja ciągle odurzona, {mój 
towarzysz tnilczący. ; 

Nagle zatrzymał się. 

Dwoje dzieci oddualiło się od nas na 
kilka kroków. 

kord Dudley zlekka 'cofnął swoje ra- 
mię i pochwyciwszy moją rękę, Ścisnął 
nagle. 

— Panno Blanko — rzekł z wyraźnem 
wzruszeniem, czy pani wiesz o tem, że 
jesteś bardzo piękna? 

Zawstydziłam się. Rumięńce wystąpiły, 
mi na czoło, ale milczałam. 

— O tak, bardzo piękna, dodał Du- 
dley, a ten któremu pozwolisz powiedzieć 
że cię kocha, będzie bardzo szczęśliwym: 
ten zaś któremu odpowiesz że go ko- 
chasz wzajemnie, będzie jeszcze szczęśli- 
wszy. Znami ludzi, którzyby ofiarowali 
za to połowę swego majątku... 


ORGA | 


tę" 


FE 


e 


. ko- 
Munikatemi, które obu pismom przesyła, 


“n, twierdząc, że po za oficjalnymi 


20 inne wiadomości redakcje same win- 
ny wz: 4współpracewników do biu- 


Na skutek tego, nie drukując w ca- 
*0ści, z braku miejsca, całego listu p. J, 
dla nikogo nieciekawego, a który był za 
lugi i za rozwlekły, podaliśmy jego 
8Ść z dopiskiem, że uważamy „sprawę 
ta załatwioną*. Ale o dziwo! Jak widać 
|” w. 534 „Gońca Cz.* p. J. nezuł się 
dctkniętym i tym niewinnym dopiskiem, 
gdyż zarzuca nam „zupełne przejnacze« 
Mis“ swego listu, aloowiem, broń Boże, 
Lie myślał się usprawiedliwiać i uzyski- 
Wać przebaczenia, co rzekomo ma wyni- 
Maé z dopisku: „uwaźamy sprawę za za- 
dtwioną', 

Zarzutu takiego, choć w tak błahej 
iWestji nie możemy pozostawić bez ode 
POW iedzi 
Otóż faktycznie właśnie p. J. „ukrywa 
Pawde, bo wyróżnił „Goniec“, osobt- 
ie przynosząc mu wiadomości, pomi- 
ając „Kurjer”, a z drugiej strony p. J. 
hyba -- rozumie, że w żadnem więk= 
żem mieście przy istnieniu setek insty- 
acj: żadne pismo nie może się obyć bez 
formacji z inicjatywy samych tych jn- 
tytucji nadsyłanych. Teimbardziej kiero- 
Micy instytucji społecznych, zarządza- 
ścy sprawami i groszem publicznym, 
Prost obowiązani są jaknajczęściej in- 
„lmować ogół mieszkańców o wszyst- 
ch ważniejszych sprawach. Nie 'potrze- 
jemy na tych stanowiskach ani mega- 
Manji, ani systemów protekcyjnych, ant 
zeczulonej obraźliwości, ani też suche- 
4 t urzędowego traktowania spraw pu- 
_Cznych. Przeciwnie ogół nasz oczeku- 
“od kierowników instytucji społecznych 
sorącego i szczerego umiłowania po- 
«rzonych im spraw 1 tacy kierownicy 
“nych zatargów z redakcją naszego 
|) =" 4 ą 
Sma mieć nie będą. 


Grzebienie z drzewa. 
Brożyzna grzebieni czy to rogowqch 
(3 też z masy znalazła neśladowców 
a ród włościan, którzy spieniężają łatwo 
Ostarczane na targi miejscowe grzebie- 
= własnego wyrobu z drzewa, 


fwo „Rozwój“ 
"w Częstochowie. 


Do Częstochowy przybył p. Lucj. 
"iolewicki, delegat T:wa „Rozwój* 
» Warszawie. T wo „Rozwój“ ma na 
wu współdziałanie rozwojowi wśród 
ności chrześciańskiej przemysłu, 


Rozwój“ 
| zedażą 


celu pobudzenia -do życia miej” 
„owego oddziału, „Rózwoju* przybył 
0 Częsiochowy p. L. Cholewicki, kto- 
Yna zebraciu w Stow. Rzem. Przem. 
n biątek 24 b. m. o godz. 8 wiecz. 
jg znajom, zebranych rżemieślników i 
Fobnych kupców ź celami T wa. 


| ebawa w Herbach- 


W niedzi 
nej na dworcu kolejowym w Herbach 
„dędzie się zabawa na rzecz bibijoteki 
, Blachowni. Program zapowiada po- 
(ŻY kwartetu śpiewaczego z Częstocho- 
W „Pod dyrekcją p. E. Mąkoszy, mono- 
St kuplety orąz tańce. . a 

Bp pzygrywać będzie muzyka rżnięta z 
m chotni. Sala ogrzana, bufet zaopatrzo- 
Y Obficie, na miejscu. -~ z 

la częstochowian pociąg o godz. 3 
D. Powrót o godz. 11 wieczorem. 

Na zabawę tę zaprasza Komitet orga- 
yny. 


agracia zabójcy przed są: 


n 
ca 
U 


Bo 


wi W tych dniach S„d okr. w Miecho- 
kie Fo-patrywać będzie sprawę breci Pol 

h, oskarżonych o zabójstwo Śp. Wł. 
Wega wWskiego, dozorcy garażu wojsko: 


à „Jednego z braci ujęto m Częstecho: 


elę 26 b. m. w sali rewizyjnej ” 


MAŁY FELIETON. gi 


Kiedy powróci 
życie normalne? 


Dzienniki francuskie zamieściły krótką 
notatkę o charakterze oficjalnym, w któ- 
trak- 
tatu pokojowego — życie w Paryżu po- 


rej powiedziano, że po ratyfikacji 


wróci do stanu normalnego. 


Nawiązując do tego oświadczenia Cle- 
„Journala“ pi- 
„Mój 


ment Vaatel, feljetcnista 

sze w swej codziennej 

film „: 

Życie powróci do stanu nifłgmalnego... 
To znaczy. że stan wzmocnionej ochrony 
zostanie zniesiony i będzie można prze- 
siadywać w kawiarniach do drugiej lub 
do trzeciej godziny w nocy. 

Zgoda! Ale czyż te rozporządzenia 
policyjne okażą się wystarczające dla 
przywrócenia życia normalnego? Wątpię 
bardzo... 

Życie normalne.. Odcajdujamy je 
wtedy kiedy Paryż przostanie być siedli- 
skiem wojennych dorobkiewiczów, któ. 
rzy roztaczają wokół siebie luksus urą- 
gający nędzy. 

Kiedy zdobycie przyzwoitego mieszka 
nia za ceną przystępną dla kieszeni prze 
ciętnego śmiertelnika—-zejdzie z górnych 
sfer fantazji na grunt rzeczywistości... 
kiedy mieszkanie nasze ogrzewać będzie 
my mogli czemś innem, jak dziennikami 
fozpisującymi się o traktacie pokojowym 
kiedy dobry humor i uprzejmość dawniej 
sza wezmą górę nad posępną brutalnością 
dzisiejszego paskarstwa, 

Zycie sormalne? Zaznamy go, kiedy 
będziemy mieli obfitość tytuniu, masła, 
cukrn, miejsca w autobusach i trzy fe. 
ljetony powieściowe w daiennikach. 

. Zycie normalne? Powróci ono, gdy 
znikną z ulie iwalidzi wojenni, sprzeda- 
jący kartki pocztowe i zapałki--i wojen 
ne wesele, wdówki, które swymi źałob- 
pymi welonami osłaniają się bardzo... 
przejrzyście... 

„ Kiedy w pewnych działach administra 
cji państwowej usunięty zostanie zwyczaj 
posuwania naprzód sprawy przez „drobne 
prezenty“... kiedy pociągi, listy, tejegra- 


rubryce 


my przybywać bedą w e”asie śsiśle ozna e 
- tzonym... kiedy sumienie społeczne, uczci 


wość, obowiązkowośc przestaną być li 
tyłko pustymi dźwiękami... kiedy... 
kiedy... 

Pytanie to musi na razie — może nie 
stety jeszcze na długo—pozostanie pyta: 
piem retorycznem— bez odpowiedzi. 


Życie kraju: 


Pasek na gro'owce. 

Do „Trybuny Polskiej" we Lwowie 
doszły Uczne skargi na skandaliczny wy- 
zęsk, jakiego dopuszczają się liczne je 
doostki. Dochodzi do tego, że za grobo- 
wies dla. dwóch osób żąda się po 60 ty- 
sięcy koroa! Handel ten uprawia się dziś 
publicznie zapomocą ogłoszeń w dzienni- 
kach. A władze patrzą na to obojętnie i 
milczą. 


Przemytnik przed sądem. 

Jak donosi „Iskra*, sąd przysięgłych 
w Bytomiu wydał wyrok na rzeźnika 
Szczekockiego z Sosnowca, który w dniu 
14 czerwcą br. w katowickiej zawiarni 
„Monopol* wystrzałem z rewolweru za: 
bił drugiego współwyznawcę Steinitza, 
u którego przegrał ćwierć miljona mk. 
Steinitz miał fałszywe karty, byè to ban- 
dlarz żywym towarem. ż 

Podobno za'adał on od Szozekockiego 
gdyż tenże przegrawszy wszystko, prosił 
o pożyczkę, aby. oćsiąp'ł mu żonę. To 
było powodem zabójstwa. 


a O R ET DADA 


Ogłoszenie. 


Wojskowy Urząd Gospodarczy odstą* 
pi w drodze publiczeego -przetargu 


jelita, flaki i nogi bydlęce 


uzys:a06 7 uboju przeprowadzonego dla 
wojskowości. 

Należycie ostemplowane oferty w zam 
kniętych kopertach przedkładać należy 
do W. U. G. ul. Krakowska fabr, Motte, 
najdalej do dnia 25 października br. g. 
11 przed poł, w którym to dniu nastąpi 
otwarcie ofert. Oferty składać można na 
wszystkie razem lub poszczególne ga- 
tunki. 

Bliższych informacji o warunkach li- 
cytacyjnych udziela się codziennie od g. 
Żej do 4-ej pop. w biurze W. U. G. 


W. Kołodziejski, por. 
Kierownik W.U.G. 


| KURJER CZĘSTO HOWSKI 
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AGA 
Kto się chce ubawić 
niech przybywa na 


urządzoną staraniem Związku Pr. Drukarskieh 
w sobotę 25 b. m. w sali Harmonja, Strażacka 8. | 


Przygrywać będzie znany zespół muz.p. ieziera | 


11) 


taneczną 


Sala udekorowana. 


g= 
Ogonki 
polskie — a francuskie, 


, Są ogonki, a „ogonki“. 

Pierwsze zwyczajne, szare, długie bez: 
nadziejnie cierpliwe o minach: „cukro- 
wych“, „chlebowych*,  „kartoflanych*, 
„papierósowych*. 

Uderzają one każdego, yprzybywające- 
go do naś i stanowią niezaprzeczalną wła 
ściwość naszych miast, Historja przekażę 
je niewątpliwie potomności. 

Jak nas informuje jedna z pań. któe 
ra przyjechała w tych dniach z Paryża, 
j tam są ogonki aprowizacyjne, lecz prócz 
nich zupełnie jeszcze iane niepodobne do 
naszych, 

Przenieśmy się łaskawi czytelnicy, na 
chwilę do Paryża. 

„.Szary świt. Właśnie wyjeżdżałam z 
Paryża. Na wielkich bulwarach wszystko 
jakby zamarło. Upojony zwycięstwem 
Francji „borgeois* powinien był o takiej 
porze przewracać sią na drugi bok i od- 
sypiać te noca nieprzespane, podczas któ 
rych lotnicy niemieccy zarzucali miasto 
bombami. 

Czy spał istotnie? Nie. Już wst:ł. Juz 
był na ulicy i już stał w „ogonku“, 

Ogonek ten wyciągał się na półkilo- 
metrową długość przed gmachem Credit 
ljonais. Wzdłuż murów, które rysowaly 
się coraz wyraźniej w bladem gel istropo 
wem świetle poranka. stali ludzie roze 
maitych sfer, rozmaitych zawodów, 

Naco ci ludzie czekali? Co ich zerwa- 
ło tak wcześnie na nogi i przyprowadzi- 
ło tutaj? Jedna wspólna potrzeba zjedno- 
czyła ich i wyciągnęła w równy, karny, 
cioroliwy szereg. 

To był pierwszy dzień zapisów na no- 
wą narodową pożyczkę francuską. To 
był odzew na pierwszy apel rządu skie: 
rowany do Francuzów. To było pełne nie 
cierpliwej ochoty spełnienie obowiązku o 
bywatelskiego, przez tych, którzy czuli, 
że Francja — to oni, że zwycięstwo, to 
nietylko radość, ale i powinność i praca 
i oddawanie owoców tej pracy państwu, 
gdy ono tego zażąda 

łuchając tego — zabrzmiały nam na 
gle w ustach błagslre wezwania polskie- 
go ministerjam skarbu drukowane przez 
całą polską prasę: „Zapisujcie się na po - 
życzkę państwową! * „Spełajjcie swój o- 
bowiązek!* itd. Jakiż był tego wynik? 
Czy chociaż przed jednym bankiem, przed 
jedną kasą utworzył się „ogonek“ z lu- 
dzi czekających od Świtu na spełnianie 
tego obowiązku podwójnego i potrójne= 
go dla zmartwychwstającego narodu? 
ogonkach naszych stoi tylko na 
deszczu i zimnie żona urzędnika lub in- 
nego biedaka, oczekująca na bochenek 
chleba „kartkowego*.. 
ogonkach rozbijają się także po= 
wozami męty wzbogacone oszustwem 1 
paskiem. Pieniądze składa sią mie na 
,,Pożyczkę państwową”, lecz na przybyt- 
ki, orgji i rozpusty. 


- wawa twą 
nae O EAZA z 


W piątek o odz. 8 wiecz. w sali 
Stow. Rag: Przem., I Aleja 9 
delegat 


T-wa „Rozwoj“ w Warszawie 
p. Lucjan Cholewieki 


wygłosi pogadankę na tenat celow T wa 
Na pogadankę zaprasza się członków 

oddziału „Rozwoju“ w Częstochowie, 

drobnych kopców i rzemieślaikow, 


X 


RED P AT OREREZ STO ZZOZ 


, OGŁOSZENIE. ; 

Wobec likwidacji szkółek drzew owoco« - 
wych Magistrat niniejszym, zawiadamia 
iżz dn. 15 psździernika rb. przystępu- 
je do ichrozprzedaży. f X 

Zakupione drzewka winny być usunię- 
te do dnia 1 stycznia 1920 r. 

„Drzewka są nieotykietowane, niewą- 
tpliwie odmian  handłowych różne- 
go wieku wzrostu, stoją w linjach i mo- 
gą być zakupione w całości, linjami, lub 
pojedyń=emi sztukami. 

Szkółki możos oglądać codziennie od 
godz. 8 rano do 4 po poł. przy ul. Jen. 
Dąbrowskiego obok koszar Zawady. Piše 
mienni3 zaś oferty należy składać w Ma: 
gistracie (pokój nr. 8) zakup zaś deta- 
liczny odbywać się będzie każdodziennie 
na miejscu w godzinach powyżej wska- 
zanych, S=> EZ 

„Posiadane zapasy drzewek są nastę — 
pujące: 


Szczepy. Z 
Grusz—9784, Jabłoni —8748, Czereśni— 
245, Sliw—815. zk 


Dziczki E 

Grusz—7287, Jabłoni—7939, Ozereśai— 

2459, Siiw-—1070, eS 

Częstochowa, dn, 23 września 1919 r. 

P. O. Prezydenta A. Januszewski 
Ławnik K, Maliński, 


Różne wieści. 
Trucizna, która zabija przez same 
= dotknięcie. cz 


„Daily News“ donosi w korespondea- 
cji z Nowego Yorku: Na wystawie wo: 
jennej w Washiagtonie- wystawiono po 
raz pierwszy małą buteleczkę, zawiera: 
jącą coś, o czym się powiada, źe jest naj 
bardziej zabójczą tracizną, jaka Kiedykol 
wiek znano. A 

Był to dotychczas ściśle strzeżony se: 
kretny wynalazek wojenay, dokoniay w 
biurze górniczym profesora Le Lewis s 
uniwersytetu w Evasstonie. Wyrabiano 
ge w osobno u» tem vel zbadowa:jch za 
kładach w pobliżu miasta Cleveland, na- 
zwanych ,Łapką na myszy“, gdyż każdy 
robotnik, — przekrzezejący ich palisadę, © 
podpisywał zobowiązanie, ża nie opuści 
jedenastoakrowej przestrzeni tych war- 
gtałów aż do chwili, kiedy wojna zakoń: 
czy się zwycięstwem. W tea sposob 4d>- 
łano dochować tajemnicy. 

Trucizna nazywa się „Lavisite* we- 
dle nazwiska jej wyvalazcy, a opowiada - 
ją o niej niesłychane rzeczy. Jeden aero: 
plan, mający zapas jej, mógłby jax po- 
wiadają, znieść z powierzchai ziemi wszel 
ki ślad życia w tarim naprzykiad Ber- 
linie. E. 
Wedle sprawo:dań ogłaszanycu, jeśll č 
„jedna Kropla tej trucizny upadaia na rę 
kę ludzką to zaraz dostaje sią do krwi» 
atakuje serca i powo uje Śmierć. ; 

Okaz „Lawisitu” ua wystawie w Wa- 
sbingtonie znajduja się na piedesisie, josi 
zupełnie odgrodzony ` ot pubiiczaodeł j 
strzeżony w dzień i w nocy. 

Chińczycy Polacy. 
Dr. St. Strzemechi opowiada 0 saba 
wnej historji, jaxa się zdarzyła jsdasan 
z naszych Żołarerzy. 06 ma jakiej; staa 
dłej stacji mandżurskiaj koisi zabrsak 
mu papierosów, Wpadł do chiaskiego) 
sklepiku, a na jego żądanie wg8L05>W4 16 > 
po rosyjsku, powiada Chińczyk d) swej 
żony czystą polszczyzną, . SA 
— Maryś, podajno tam pa u papieros 

sy z pułki. R = "CTR a= 
— Ludzie, cością za jedui że m 
cie po polsku? — zawołał żołnierz. = 
— A djé my, proszę pans, są Polacy, 


nę 


SWS i eME wiola TC 


ZP 


ze Z F Tn 2 Ej ? KA r A P aU „a Ee a c= tm AoA >> 
a = KURJER CZĘST. CHOWSKI R Doia 28 września 1019 Pr n S mi 


— - odpowiedział Chińczyk i opowiedział piękną I = dziewczynę swymi sfok- osoby zmarły wkrótee, 16 osób zostało —jJa trawię—brzuch.—My, nogi, najwa 
3 z żoną od dzieciństwa wychowywał sią” tami. Ki.dy pewnego dnia owa dziew- ciężko, 10 lżej rannych. niejsze: chodzą. 
fermie polskiej, w Ameryce, iunego języ” czyna była zajętą wraz z innymi robo» 821: Ciało widząc, źe jego części się nie 
e, prócz polskiego, nie słyszał, przyjął tnikami wyładówy waniem ziemniaków — godzą, 

C katolicyzm, uważa się za Polaka i jeździ przystąpił do niej zakochany i jal poraz aa i Wzięła i schnąć Dai W glowie 

do, kosgiola polskiego. Myślałem — powa niewiodzieć- który ponawiać swoje wyzna w "SOŁY KĄCIK, myśli niema, 

a żołnierz — że prędzej się ziemia poea pnie miłosne. 5 PA Brzuch spadł, nogi juź uiemal w grobić 
ka pokazać mi może na Syberji, niż że- — Daj mi spokój. Już ej tyle razy KŁÓTNIA. nogami obiema. 
A aipa do mnie po pol-. mówiłam, że cierpieć cię nie megę—za- ż IE STY 


wołała, &iy mająca być jednią części toczą 
Wtedy doprowadzony do ostatecznej kłótnie,” NA PENSJI. 
i oz młodzieniec, dobył ukryte Taka rzec słości odbija się smutnie. 5 i s 
traszne BA BU U De ow EŃ. PO A a a „ Piefesór do, mozenicy, która ni odp 
jas i h. reczne i rzucił je... : wiada. j j i i 
8 TO wi > 25 aR Skútek był ajua Sprawca zama- š ? — Csy pytanie wprawia panią w ta 


'Berlińskie pisma denoszą o miłosnej chu, jego ukochana, jeden 2 robotników Pokł ciły się głowa z nogami i brzuchem ki kłopot? i l 
 tragedji, która kosztowała życie 8 osób. i buchalter zginęli na miejscu, 4 dałsze O władzó,—Ja—powiada p —rządzę „| — O nie pytanie, panie profesorze 
Mlody róbotnik=metalosiec OPR duchem ty Iko odpowiedź. 


| m” X AARE SE ni duszy współczesnej kobiet En sztuki 
TEATR im WYK ASIEASIEBYJEĄ, któlo a, szi 


„O D hO (EL | „  kinematograticznej, urocza SPR a $ Pa TŻ 
. KRZE 


występuje w 5-cio aktowym. wspaniałym dramacie życiowym 
MIŃSKIEGO 
złieca Panny M Nr. 37. 


~ Program pd wtorzu 21 do piątku 24 
peź łzier: 


io dzieci wejście UCZE. Iwe j k a 48 >K 


wzbroniene | 


Sensacja chwili | w 


7 
EŃ 


Bad programı- 


ma 3 a 1 M < . , 
EK TY SD EZ A „Znakomita farsa w wykonaniu artystów 
2 BE 4 Ą LE AS F De duńskich ` r 


RE CENY MIEJSC: Miejsca w lożach pó 4 mk. 50 fen. i 4 mk.Krzesła po 3 mk. 50 fen. 
Bufet cukierniczy na miejscu, ; 


Galerja 2 mk. AE i 2 zę SYRZĘ ZSEĘE. 
E EARST KRWOTOKU NN E S EA IA OT EEEE AE ET 


FRA e KIWA tia zza o: EEE j a a mar Aa acta n AA S A 
Wsp n ły IRSCEFIZOWADY Qarama’ 5-ch wielkich akt va]aGy sia- RA te Drzopieznych pojsaław "aa słynuym 


z TULIO CARMINATI w roli glównej 


Bad preyrami 


| 20 do piątku 
SO pätòzier ika-r. b. włącznie. 


1. ayka Sekstet Aaetyeeny pod 


úyrekc; EX Y śród śniegó w ] Ddow Tonale Widoki z nstury wi 2ch sliach 


"p. JERZEGO BURSIKA widna a = a > 
; SB rótce demonsuOwaae będzie. arcydzieło kie i wia | w 7 akpich, wodlu; 
n Te jsc zwykłe. | ANONS: nama! «graf ezne francuskiej wytwórni B.o ace Hrabia Monte Hristo nieśmiert=lasgo Al. Diari 


Wykonuje instalacje oświetlenia elektrycznego, przenoszenia siły oraz 
przyłączenia do sieci miejskiej, posiada wyłączną sprzedaż: przenośnych 


AR Y stacji elektrycznych (Agregatów) motorów benzynowych fabryki „Simme- 
„P R O M I E N 6+ ze w Wiedniu oraz maszyn 1 przyrządów rolniczych fabryki „Odlew* 


"p 


w Krakowie. 
H Aleja 30 telefon 24. 
| o mechaniczne Gen. inc sh. 


Telefon 252. = ~ Wykonuje reparacje motorów i dynamomaszyn. 


Posiada stale na składzie wszelkie artykuły elektrotechniczne, pasy, geje 
mineralne, tlen, acetylen (dissons) paseczki surowcowe oraz proszek 
spawańia surowca. 


jon, Dani pr Ji Pasy Sagi, konopne, parciane ZAOKACOKDKOKIOK ZW OE 


, Arbest -LEKARZ DENTYSTA Q Myy zdania 7 700 mk, i palto zimow 
> o czyszczenia maszyn (Putzwalle) na s na składzie uczniowskie 400 mk. 08 rzeć można w sklopi. 


Dom Handlowy Ta W 1 IA 3 oaiiy | M5 ź § ola aiton Sae 


utro duże miedźwisć 


a , c” > w lok, Stow, Aleja 9 Lekcje wykładows wto! 
a Z i S ł aw R y | S k | - PAŃ l ang ak z py +. łe, soboty, E nip zee ir niedziele i 
Ozęstochow: — Aleja Il 20, Te'efony; biura 186, składów 187 lei? peleton 260 KR Ke W ankikdach naukowej iwa sieje 

mm ———— 


« aiii z OOO KIXKI N ©, książeczka udzialowa 

z : Zginęła Tow. Poż.-Oszcz. Nr. 
Uprasza się o zwrócenie do T-wa Kościus7 
kt 1t, Po ekspiracji ogłoszeń w pismach 
na ; stanie wydana książeczka nowa, dawna - 
h wir kapeluszy poi firmą P traci wartość. 

s i z kawaler do konia 

g Stu o 4 trzebny w hotel r 
5 choroby skórne i weneryczne gą 7 U i J A kowskim. ACY s ir: dla iómienn ch 
B przyjmuje o48—11 r.iod 8—7 wiecz g fasonuje i aS fasouy w ecow nik natychmiast. potro 
Eoi ul Miińskiego Aż 6 8 Kapelusze damskie i męskie jak równie re oe w redakcji bny do fabryki $a 


(Piękna) I piętro 
poleca nowe fasony. poleca specjalny skład 
ass peuzzamezrcme wić cze rani ię Aleją 36 


ją onena BZ OONZE O A W 
"aktor == Chrześcijańska pracownia 


Ee Purski i 


